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Artykuł „N. Fr. Pressa11 o zjeździe w Pradze. —  
Projekt nieustającej Rady wszechsłowiańskiej. —  
Rneh przeciw wpływom rosyjskim w Persyi. —  
D/m isya Pradego. —  Przesilenie gabinetowe w Ser­

bii. — Zamacb na Saddik-Fazila baszę.

Z j a z d  w  P r a d z e .

(Telegr. „ Nowej Eeformy“.)
Praga. W zjeźazie słowiańskim biorą udział 

Czesi, Polacy, Starorusini, Słowieńcy, Chorwaci, 
Rosyanie, Serbowie i Bułgarowie. Czeski klub 
w Radzie państwa reprezentują pos. radca dwo­
ru C z e l a k o y s k y  i dr K r a m a r z ,  agraryu- 
szów  Z a z w o r k a  i D u r  ic h , narodowych so­
cjalistów K l o f a c z ,  Drawno-państwowy zwią­
zek postępowy K a l i n a .  Z Moraw obecni są 
posłowie: dr B u l i n ,  dr S z r a m e k ,  Ci l i n -  
d e r  i S t a n e k ,  ze Śląska pos. H r u b y .  Mia­
sto Tragę reprezentuje burmistrz dr Gr o s z ,  
słowiański klub dr C z e r n y ,  Sokołów di 
S c h e i n e r, słowiański komitet lekarski dr 
I I 1 a v a, partyę narodową członek Izby panów 
M a 11 u s z, Slawistów prof. dr P o 1 i v k a, zwią­
zek czeskich dziennikarzy redaktor K i i i f n e r ,  
Słowieńców dr R y b  a r  z Tryestu, H r i b a r  z 
Lubiany, V o s n i a k ze Styryi i Andrzej G a b r- 
s z e k z Gorycyi, Starorusinów pos. H 1 i b o- 
w i c k i  i H r y n i e w i e c k i ,  Chorwatów dr 
T r e s i c - P a v i  c i c ,  V i n k o v i c ,  B a b i c -  
G y a l s k i  S u r m i n ,  Rosyan członek Rady 
państwa K r a s s o w s k i ,  członkowie Dumy hr. 
B o b r i n s k i ,  I s k r z y c k i ,  ks. L w ó w ,  Gi ­
ż y c k i ,  M a k ł a k o w ,  prof. K o w a l e w s k i ,  
D e n t i e w ,  dalej uroi F i l e w i c z ,  prof. B a j ­
da k, redaktorowie F e d o r o  w, S w i a d k o w -  
s k i  i K o m a r o w ,  pr?f. W o l o d i m i r o w ,  
prof. F i a n c e w ,  F l o r i n s k i ,  O z e r e w ,  ar 
011, P o g o d i n, K o r o b 1 j e w, hr. 0 1 z u- 
re w,  red. S t a c h o w i c z ,  dalej S i t m  i prof. 
B i e c h t i e r e w .

Z Galicji są: dr Adam D o b o s z y ń s k i  (de- 
mokrat. stron.), prof. G r a b s k i  (nar. dem. str.), 
dr G r e k  (polska partya lud.), red. Michał 
C h y l i ń s k i  (kons.), radca dworu R y d y g i e r  
(centr. i kat naród, stron.)— Z Warszawy są: 
z paityi realistów hr. Henryk P o t o c k i  i Lu­
dwik S t r a s z e w i c z ,  nar. demokr. Roman 
D m o w s k i ,  Jan H a r u s e w i c z ,  S t e c k i  i 
I a l i c k i ,  post zw. Ł y p a c e w i c z  i Aleks. 
Ś w i ę t o c h o w s k i .  Dalej Józef M o n t w i ł ł  z 
Wima, ks. Jan O l i z a r  z Wołynia, dr Kazi­
mierz J a r e c k i ,  adw. K o n i c  i prof. Z d z i e- 
c h o w s k i.

Nadto biorą udział delegaci bułgarscy, serb­
scy i t. d.

Praga. Organ realistów „Ozas“ występuje 
z żalami, że na Zjeździe nie m? delegata reali­
stów czeskich i że ua zjazd nie zaproszono ani 
Masaryna ani Drpiny.

Frzem ćirfesk dra Biamarza.
Praga. Po otwarciu zjazdu przez burmistrza 

miasta dra Grossa, pos. dr K r a m a r z  w prze­
mowie w języku czeskim powitał uczestników 
Zjazdu w serdeczny sposób. Wspomni ił o pier­
wszym słowiańskim zjeździe w Pradze, odby­
tym przed 60 laty i wskaznjąc, że w tych 60 
latach w Er ropie zaszło wiele zmian, które do­
prowadziły pojedyncze naroay do rozkwitu i roz­
woju, podniósł, że jednak słowiańskie ludy nie 
doszły do spokojnego rozwoju i dzisiaj również 
muszą odziedziczonej ziemi często bronić prze­
ciw atakom, które sprzeciwiają się wszelkiej 
ludzkości. (Burzliwe oklaski). Osłabienie jedne­
go słowiańskiego ludu, oiwiera nieprzyjaciebwi 
drogę do innych słowiańskich szczepów i dla­
tego słowiańskie ludy muszą się łączyć, ażeby 
pracować nad swojem kulturalnem i gospodar- 
czem podniesieniem; ma się to stać na podsta­
wie równego prawa, (oklaski)

Mówca wita wszystkich uczestników Ziazdu 
i specyalnte wspom.na o tych, którzyby chętnie 
się zjawili, ale jawić się nie mogli. Są to po  1- 
s c y  b r a c i a  z P o z n a n i a  (Burzliwe oklaski), 
Słowacy i Serbowie z Węgier (Burzliwe okla­
ski). Mówca wyraża naiżywsze pozdrowienie 
zgioraadzenia dla nieobecnych i zapewnia o ser- 
decznem współudziale całej Słowiańszczyzny. 
(Burzliwe oklaski).

Powtórzywszy powyższe przemówienie we 
wszystkich słowiańskich iezykach, dr Kramarz 
zakończył po czesku oświadczeniem, że Słowia­
nie nie chcą burzyć tronów i niszczyć państw, 
pragną jedynie wspólnie pracować, a ta wspól­
na piaca wynika ze wspólnego niebezDieczeń- 
Btwa, jakie zagraża wszystkim słowiańskim lu­
dom (Burzliwe oklaski).

Praga. Na końcu i ierwszego powitalnego po­
siedzenia Zjazdu dr K r a m a r z  poświęci! żywe 
wspomnienie zmarlsmu członkowi rosyjskiej Du­
my Petrowi Lukowowi, który zasłużył się oko­
ło przyjścia do skutku kongresu Podał dalej 
do wiadomości, że ze wszystkich "łowiańskich 
krajów nadeszły ua Zjazd liczne telegramy gra­
tulacyjne i zakończy* życzeniem, aby kongres 
mógł pracować w duchu miłości i braterstwa.

Dalszo Przemówienia.
Praga Na wczorajszem powitalnem posiedze­

niu, po przemowie dra Kramarza delegat rosyi- 
8ki pos. K r a s s o w s k i  oznaczył Pragę jako 
idealne centrum słowiańszczyzn/ i jako utrzy­
mującą kulturę słowiańską.

Dragi delegat rosyjski pos. M a k ł a k o w  o- 
świadczyi, że zasadą słowiańskich narodów mu-

i wyraził nadzieję, że w historyi kultury ludz' 
kości wielkie znaczenie będą miały wspólne 
usiłowania Słowian, do których tu dziś kładzie 
się podwaliny.

P rezes Koła polskiego D m o w s k i  powie­
dział, że p olacy do sprawy słowiańskiej przy­
wiązują pełną wartość i że będą popierali ka­
żde zjednoczenie narodów słowiańskich, celem 
uzyskania dla słowiańszczyzny należnego miej­
sca w-śród ludów kulturnych (Oklaski). Rosyj­
sko-polskie różnice niewątpliwie doprowadzą do 
zbliżenia i owocnego rozwiązania tej sprawy 
(Oklaski), choć do tego potrzeba będzie jeszcze 
dłuższego czasu.

Starorusia dr D u d y k i e w i c z  z Kołomyi 
wvstąpił imieniem Czerwonej Rusi Podniósł, że 
Rusiri zazdroszczą —  ale nie w ujemnero zna­
czeniu — Czechom ich sukcesów, gdyż są prze­
konani, że one oznaczają także sukces dla ca- 
łei Słowiańszczyzny. Mówca zapewniał, że Ru­
sią; są gotowi współdziałać w wielkiem dziele 
wspólności słowiańskiej.

Oprócz tych przemawiali jeszcze imieniem 
Serbów radca dworu G e r s i c z, imieniem Buł­
garów B o b s c e w ,  imieniem Słowieńców H r i ­
bar,  imieniem Chorwatów dr T r e s i c z.

Mowy, wygłaszane w językach czeskim, pol­
skim i rosyjskim, nagradzano hucznemi okla­
skami.

Pierwszy dzie^ zjazdu.
Praga. Wczoraj po skończeniu pierwszego po- 

siedzenia, członkowie zjazdu zwiedzili ratusz i 
zgromadzili się o godz. 2 na obiad. Po połu- 
diiu zwiedzano wystawę, a o godzinie 8 wie­
czorem oabył się raut na cześć gości na wyspie 
Zofii.

Praga. Na cześć uczestników zjazdu odbyło 
się wieczorem w Królewskich Winohradach u- 
roczyste przedstawienie. Wystawiono sztukę 
„Egzamin męża stanu11. Podczas sceny, w któ­
rej kanclerz ks. K a u n i t z  z doradza sojusz z 
Francyą zamiast z Prusami, rozległy się w au- 
dytoryum burzliwe długotrwałe oklaski.

^lersiająca Eada wszechslowlansua.
Praga. W „Nar. Listach" publicysta rosyjski 

B o i i e n k o  z Moskwy występuje z projektem 
utworzenia nieustająoej Rady wszechsłowiań- 
skiej, której zadaniem byłoby propagowanie 
zbliżenia wszystkich Słowian i akcya na polu 
praktycznego panslawizmu. Na ten cel, w razie 
akceptowania go przez Zjazd, ofiaruje Borienko 
100.000 rubli. „Nar. L isty11 wyrażają nadzieję, 
że Zjazd przychyli się do powyższego projektu.

Artyhrl „N. I j*. Presse“.
Wiedeń. „N. Fr. Presse1' poświecą zjazdowi 

w P (adze artykuł, pełen złości i nienawiści. 
Pismo wyraża się między iunemf: „Jnż sama 
nazwa rozpoczynającego się zjazdu jest SKła- 
mana, ponieważ ani konserwatywne żywioły, 
ani Ukraińcy, ani Słowieńcy, ani narody połu- 
dmowo-słowianskie nie godzą się na kierunek 
wszeebsłowiański. Prawdziwka nazwa powunua 
brzmieć: Z j a z d a n t i n i e m i e c k i " .

D ziennik  wiedeńsKi atakuje dalej bardzo o- 
stro dra Kramarza, j'ako głównego organizatora 
Zjazdu i zarzuca mu niemal z d r a d ę  Au s t r y i .  
Podnosi, że Zjazd obecny różni się od poprze­
dnich tern głównie, iż b i o r ą  w n i m u d z i a ł  
P o l a c y  i to właśnie nadaje mu charakter 
wszechsłowiański. Ale też ta właśnie okolicz­
ność jest niezbitym dowodem, że zasadniczą nu­
tą Zjazdu jest n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  N i e m ­
c o m,  a l b o w i e m  t y l k o  t a  n i e n a w i ś ć  
j e s t  j e d y n y m  ł ą c z n i k i e m  P o l a k ó w  
z R o s y a n a m i .

Jeżeli obecny zjazd wszechsłowiański w Pra­
dze — pisze „Neue Freie Presse11 — nie jest 
zwykłą farsą, to zwraca się p r z e c i w  i n t e ­
r e s o m  A u s t r y i .  Jestto i g r a n i e  z o-  
g n i e m ,  z w o j n ą  ś w i a t o w ą ,  {która- właśnie 
najbardziej dotknęłaby kraj czesL. Na zewnątrz 
nazywa się, że zjazd dotyczy spraw kultural­
nych, w rzeczywistości jednak jego głównym 
celem jest pulityka. Zjazd ten jest c z y n n i ­
k i e m  a g i t a c y j n y m  w stylu owych {angiel­
skich lub francuski di fanatyków, którzy chcą 
o s a c z y ć  n a r ó d  n i e m i e c k i  i państwo 
niemieckie.

Zdaniem 
że swoją 
t o wą .

działów wystosował następujący list do Dubro- 
wiua:

„Najpokorniej prosimy pana o wyrażenie w 
imieniu ludzi rosyjskich jego mości szachowi 
perskiemu, iż zachwyceni jesteśmy walecznem 
rozpędzaniem zapomocą artyleryi liołoty rewo­
lucyjnej w medżylisie; prosimy nadto o wyra­
żenie naszej pogardy tym Rosynnom, którzj po­
pierają rozbójuikow-wolnościowców. Niech żyje 
długie lata samowładca zaprzyjaźnionej monar­
chii perskiej11.

W związku z tem ukazał się szereg zuchwa- 
tych odezw, żądających rozpuszczenia i zniesie­
nia Dumy.

pisma, dr Kramarz spodziewa się, 
taktyką wj woła w o j n ę  ś w i a -

Z  P e i s y i .
( Telegr. „N. liejormy").

Petersburg. Z Tebris donoszą, że jeden o d ­
d z i a ł  ż o ł n i e r z y  s z a c h a ,  liczący 40 0 0  ln 
uzi z b u n t o w a ł  s i ę  i opuścił szacha.

Petersburg. Szach poleci1 wypłacić artyleryi 
w Teheianie żołd, zaległy od kilku lal,

Petersburg. Jak doiioszą z Tebiis, do Tehe­
ranu przybyło czterech przywódców partyi sza­
cha, skazanych swego czasu na -więzienie, na 
żądanie parlamentu. Przybywającym urządzono 
z polecenia szacha owacyjne przyjęcie.

Prż&dtt wpfyw&sn rosyjskim.
Petersburg. Jak donoszą z Tebris, opubliko­

wano tam odezwę, zarzucającą k o n ^ n l o w i  
r o s y j s k i e m u  dwulicowe postępowanie i wzy- 
waiąca go, a b y  s i ę  p r z e s t a ł  m i e s z a ć  w 
w e w n ę t r z n e  s p r a w y  P e r s j i ,  oraz gro 
żącą mu b a r d z o  p o w a ż n y m  o d w e t e m

n rrawćzimrl Hosyanlo11 a szach
Petersburg. „Riecz" podaje, że związek „na 

rodu rosyjskiego11 wyiaża się z uznaniem o 
& być wolność, lówność i braterstwo (Oklaski) działalności szacha perskiego. Jeden z ’ego od-

TELESftARlY
z dnia 14 llpca.

kschl. Cesarz o godz. 3'45 po południa w to­
warzystwie generalnego adjutanfca hr. Paara 
specyalnym pociągiem dworskim odjechaJ do 
Gmunden dla odwiedzenia rodziny książęcej 
Cumberland i pary książęcej wurtemberskiej.

Konstantynopol. Połączenie telegraficzne Kon­
stantynopolu z Monastyrem jest przerwane. — 
Przypuszczają, że rząd tureck. zamknął tę Imię 
wyłącznie dla swego użytku.

N' mcy I Czesi.
Briix. Odbyło się tu zgromadzenie Niemców 

z protestem przeciw rzekomej czechizacyi okrę­
gów niemieckich w Czechach. Uchwalono we­
zwać posłów niemieckich z Czech, aby ponow­
nie zgłosili wniosKi nagłe i nie dopuścili do 
normalnych obrad paHampntu.

Dymisya mla Fradego.
Wiedeń. Minister P r a d e  wręczył wprawdzie 

dymisyę, jest jednakże wątpliwem, czy będzie 
ona przyjętą. „Bohemia“ wyraża zaoatrywanie, 
że Prade n ie  o b s t a j e  p r z y  n a t y c h m i a ­
s t o w e j  ć y m i s y i ,  lecz godzi się na ewen­
tualne u s t ą p i e n i e  w j e s i e n i ,  kiedy to 
ma nastąpić ogolna rekonstrukeya gabinetu. 
Jeszcze poprzednio oświadczył on, że nie zga­
dza się na projeat ustawy jęzjaowej, toteż 
gdyby teraz ustępował, m u s i a ł b y  t a k ż e  
u s t ą p i ć  m i n i s t e r M a r c h e t.

W rzędzie następców Praaego wymieniają 
na pierwszem miejscu pos. P e r g e l t a ,  pro 
jektowaną jest także kaLdydatuia P a c h  er  a, 
S y l w e s t r a  i d r R o l l e r a .

Sytuacya.
Wiedeń. Minister G e s s m a n n  na zebraniu 

wyborców wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że w jesieni musi nastąpić zupełne wyjaśnienie 
wzajemnego stosunku wszystkich stronnictw 
niemieckich do rządu i utworzenie większości, 
bez której rząd nie może spełniać należycie 
swoich obowiązków.

Sprawy naStowe.
Wieuen. W ministerstwie kolejowem odbywała 

się wczoraj w dalszyia ciągu narada z produ­
centami ropy z Galicji. Jak słychać, także w 
sprawie cen ropy bliskie jest już porozumienie.

Przesilenie w SerblL
Belgrad. Ze względu, że M i l o s a f i e w l c z  

odrzucił misję utworzenia gabinetu, krói pole­
cił staroradykałowi Milow anowi M i ł o w a n i -  
c z o w i misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Ten natychmiast rozpoczął pertraktację ze 
stronnictwami Dolitycznemi, by uzyskać ich 
przychylność dla załatwienia budżetu i trakta­
tu handlowego z Austro-Węgrami, jakoteż ich 
przyzwolenia do przeprowadzenia nowych wy­
borów. — Dr Miiowanicz konferował z przy­
wódcami opozycyjnych stronnictw; największą 
trudność tworzy dla Milowanicza skład listy 
nowego gabinetu, ponieważ większość staro- 
radykalnych kandydatów na ministrów odma­
wia wstąpienia do gabinetu Milowanicza.

Proces ks. 3nlenbirja .
Monachium. W procesie ks. Euienoarga prze­

słuchano wczoraj szereg daiszych świadków. Ks. 
Eulenburg był wczoraj tak słaby, iż chciano go 
uwolnić od obowiązku stav'ienia się w sądzie, 
nie zgodził się jednak na to, oświadczając, że chce 
być. do końca obecnym przy przesłuchiwani ach 
świadków. i

Monachium. Ze strony nuncyatnry ogłoszono 
gwałtowny artykuł przeciwko ks. Eulenburgo- 
wi z powodu enegdajszych jego reweiacyi, ja­
koby był ofiarą intryg kleryKalnych. W arty 
kule tym wezwane księcia, aby udowodnił choć 
jeden taki fakt.

Z trby francuskiej)
Paryż. Senat i Izba depuuLowenych przyjęły 

przedłużenie w sprawie dodatkowych kredytów, 
poczem sesya została zamkniętą.

Eksi tcmarlka..
Paryż, Biskup Matiy w miejscowości Moniau 

ban wystosował dc mera w B e a u m o n t ,  który 
zakazał odbycia kościelnej procesyi, pismo z o 
świadczeniem, że n a d  m e r e m  z a w i e s z o n ą  
z o s t a ł a  e k s k o m u n i k a  i że taka sama kara 
spotka tych wszystkich, którzyby w dyecezyi 
wydal} podobne zakazy

Zanzach na Fa«3dik-Faz!La brszą.
Konstantynopol. Onegda;, n a  f r a n c u s k i m  

p a r o w c u  „Sidon“, który pij nął z Saloniki do 
Konstantynopola, n a p a d n i ę t o  na g e n e r a ­
ł a  d y w i z y j n e g o  S a d ć i k - F a z i l a  b a s z ę  
i* zr  ani on o go. Sprawca zamacha ma b jć

Albańezykiem. Parow.ec przybył do Dardanelli. 
Porta będzie s.e domagała wydania mordercy.

Kronika.
D z i ś :

F a l e u d & r z y k
w. d. k.

B a l e n d a r z  ?k
słońca o godz. 3 m. 
długość dnia godzin

Kraków, wtorek 14 lipia. 
k o ś c i e l n y :  Bonawentury

a s t r o n o m i c z n y :  
49, zachód o godz. 7 
15 min. 54.

Wschód 
min. 43;

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Opowieści 
Hoffmana".

T e a t r  l u d o w y :  po południa „Ofiary caratn“ 
T e a t r  r o z n a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem

Zjazd Straży pożarnych. Wczoraj o godzinie 
1-30 ndali się uczestnicy zjazdu do W ieliczki dla 
zwiedzenia tamtejszych kopalń soli. Na dworcu w 
Wieliczce powitała gości miejscowa straż pożarna 
pod dowództwem swego naczelnik? p. Miczyńskiego, 
burmistrz miasta p. Aywas i radca salinarny p. 
Fried, za którego pośrednictwem otrzymali człon­
kowie zjazdu wszelkie ułatwienia przy zwiedzaniu 
salin.

Po zwiedzenie kopalń uczestnicy zjazdu wrócili 
do Krakowa, gdzie w salach starego teatru odbył 
się wieczorem na ich cześć bankiet przy udziale 
reprezentacyi" miasta. W  bankiecie wzięło udział 
blisko 209  osób.

Pierwsza mowę wygłosi* naczelnik kraj, Związ­
ku ochotniczych straży pożarnych, p. A. Zgórski, 
wyrażając uznanie dla krakowskiej miejskiej stra­
ży. pożarnej i określając znaczenie Krakowa dla 
całej Polski; mowę swoją zakończył toastem na 
cześc nrasta Krakowa i jego prezydenta dra Lea.

Prezydent dr L e o  podziękował w serdecznych 
słowach za ten toast, podniósł znaczenie jtraży 
pożarnych w naszym kraju i wzniósł toast na ich 
cześć i icn prezydenta ara Zgó^skipgo. Przemawiał 
aalej p. Nowotny, który toastował na czaść stra­
żaków z Królestw? Polskiego, oraz kilkn jeszcze 
mówców. Bankiet wśród sei decznego i  astrojn prze­
ciągnął się do późnej godziny.

Galicyjski klub automobilowi' urządza w sier­
pniu w dniach oa 13— 18, gremialną jazdę auto­
mobilami ze Lwowa do Rymanowa, z Rymanowa 
do Szu Bksu, ze Szireksu do Zakopanego i z Zako­
panego do K.aaowa.

Program przedstawia się następująco: I. dzień: 
Lwów-Rymanów, km 182. IL dzień: Rymanów- 
Szmeks, km. 212. III. dzień Pzmeks-Morskie Oko- 
Zakopane, km. 81. IY dzień: Zakopane-Kraków, 
km. 107.

Do wzięcia uaziaiu w powyższej 'wycieczce są 
uprawnieni członkowie galic. klubn automobilowego, 
nadto prezydyum klubu zaprosiło do wsDÓindziałn 
austryacki i węgierski kluo automobilowy Wpiso­
we od wozu łącznie z utrzymaniem szofera wynosi 
za cały czas 100 K, od osoby utrzymanie dzień 
nie 25 K.

Kółkn matomatyczno-fizyczne U. U. J. poleca
z pośród członków zdolnych korepetytoiów na miej­
scu i na wyj'azd. Specyalność: lekcye z matema­
tyki, fizyki 1 geometry i wykreśinej. Pośrednictwo 
bezpłatnie. Adres Kółka: Kraków, ul. św. Anny
I  12

Fałszywy alarm. Wczoraj o g. 3 V* p° P°łud 
wezwano straż pożarną do Biblioteki Jagiellońskiej, 
gdzie rzekomo miał wybuchnąć pożar. Straż po 
przybyciu na miejsce skonstatowała, że alarm był 
faiszywy, gdyż aparaty automatyczne, umieszczone 
w salach biblioteki, pod wpływem gorąca, jakie

Co się tyczy powyższego wypadku, żandarmerya 
wyśledziła na miejscu, że spowodowali go czte 
rej małoletni chłopcy z Rzęsny Polskiej, mianowi­
cie 7-letai Tomasz i 9-letni Stanisław, bracia Pe- 
szko, oraz 6-letni Józef i 8-letni Stanisław', także 
bracia Peszko, ale z innej rodziny. Tłómaczyli się 
oni. że chcieli „nakryć szyny" desaami, gdyż przez 
to pociąg będzie musiał iść wolniej, a oui będą 
mieli sposobność usiąść na stopniach wagonów i 
przewieść się kawałek Dzieci te zostały jnż uka 
rane przez rodziców, z wyjątk.em najstarszego, 
który od wypadku nie pokazał się jeszcze w domu.

Ruch na linii Lwów— Jauów oabywa się je - 1 

szcze przez przesiadanie. Akcya ratunkowa trwała 
całą noc i dzień do wieczora, nic zdołano jednak 
jeszcze usunąć lokomotywy, która jest trcche u- 
szkodzoną.

Z uniwjrsytetu warszawskiego. „Riecz" do­
nosi: Uinlsteryum oświaty w celu przywrócenia
normalnych stosunków na uniwersytecie warszaw­
skim. wyjednało zezwolenie na zniesienie inspekcyi 
uniwersyteckiej oraz na wprowadzenie wyborów 
prorektora i jegc pomocników.

Pogrzeb ś. p. Konrada Prószyńskiego Pisma
warszawskie donoszą: Pogrzeb ś. p Konrada Pró 
szynskiego odbył się w niedzielę po południu z ko- 
ściolf, św Krzyża gdzie zw>okJ spoczywały od piąt­
ku. W  pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności, 
wśród niej wielu włościan, zwłaszcza z Wilanowa. 
Nad grobem przemówił ks. Jan Langier ze Sieni 
na na Kujawach nad jeziorem G-opłem, przybyły • 
umyślnie na pogrzeb, dalej przemawiał p. Kazi­
mierz Król imieniem „Nauczycielstwa polskiego*, 
nrof. K. Brzeziński imieniem szkoły pszczelarskiej 
oraz jeden wychowanek tejże szkoły. —  Wreszcie 
w imienin współpracowników „Gazety Świątecznej* 
nrof. Kazimierz Król odczytał mowę, napisaną przez 
współpracowniczko gazety, p. Bortnoweka, w któ-, 
rej „spadkobiercy" myśli zmarłego wienr' jego za 
sadom, obiecują „Gazetę" prowrdzić dalej wytknię­
tym przez „Promyka" szlakiem. Żałoony ebched 
zakończył się odśpiewaniem nad grobem przez Ind 
żałobnych poiskicn pieśni.

Testament Henryki Stawiskiej Z Pragi tele­
grafują: Wczoraj otwarto testament Henryki Sła­
wińskiej, artystki operowej, która zginęła na placu 
wystawowym podczas spłoszenia sie koni powozu 
p. Łaizlowej. Bogate zbiery okazów i starożytno­
ści zapisała artystka miastu Pradze, a dom swói 
w Pradze pszeznaczyła na schronisko dla emeryto­
wanych artystek i artystów czeskich.

Kraazieź na wystawie czeskiej. Z Pragi tel» 
grafują: Na placu wystawowym włamali się zh
dzieje do pawilonu banku czeskiego i skra di- dość 
znaczrą kwotę pieniężną.

Igrzyska olimpijskie w Londyni®. Wobei licz­
nej publiczności otworzył król wczoiaj igrzyski. o- 
limpijskie. Bierze w nich udział 2500  uczestników 
z 25 krajów.

0 zamach na Miluitowa. z Petersourg* tele­
grafują: W procesie o napad współpracownika
„Rusi11 Popowa na. posła Milukowa, sąd skazał 
Popowa na 1 miesiąc aresztu.

w tych salach panowało, zaalarmowały straż po­
żarną. Po skonstatowaniu omyłki, straż powróciła 
dc koszar.

Wypadek kolejowy. Ze Lwowa telefonujo nasz 
korespondent:

O katastrofie na linii kolejowej Lwów— Janów 
dochodzą tn jeszcze następujące szczegóły:

Katastrofa wydarzyła się w odległości 8 klro. od 
Lwowa, przy drodze do Janowa. Tor kolejowy bie­
gnie tn po gościńcu i w miejscu katastrofy two­
rzy zakręt. Sprawcy nieszczęścia położyli nc torze 
w z d ł u ż  s z y n  d w i e  d e s k i ,  wydobyte z most 
ku drogowego.

Koła maszyny rozcięły jednę deskę w połowie, 
a druga, krótsza i twardsza, sDowodowała wykole­
jenie; mianowicie na tej desce wykoleiła się loko­
motywa, potoczyła się jeszcze chwilę po progach 
kolejowych, poczem stoczyła się w rów głęboki na 
2 metry. y

W  (hwil> npadkn lokomotywy maszyuisia Leon 
Rosian zdołał z niej wyskoczyć i przez to urato­
wał się. Palacz Antoni Czernik wyizucor.y został 
jak z procy i doznał silnych potłuczeń.

Wóz pakunkowy, znajdujący się zaraz za loko­
motywą, przewrócił się. Prowadzący pociąg Hu- 
czyrski, będący w chwili katastrofy w tym wozie, 
doznał tylko lekkich obrażeń.

Ofiarą wypadku padł, jak to joż podały depe­
sze, nczen Baai z Janowa, jadący z ojcem do 
Lwowa. Znajdował on się w wagonie III, klasy, 
trzecim z rzędu zs lokomotywą. W  chwili kata­
strofy zderzaki wbiły się w ścianę tego wagonu 
i zgniotły Baarowi nogi, przyczom pogruchotawszy 
ławkę zwarły się tak silnie, że gdy pospieszono 
z ratunkiem i Baara chciano z wagonu wynieść, 
musiano najpierw rozrąbywać ławkę.

Dwa w a g o n y  osodowo I . i  II. k u s y ,  zn a jd u ją ce  
s ię  tu z  za  w o zem  p a k u n k o w y m , z o s ta ły  ty lk o  le k ­
k o  u szk o d zo n e .

Z akoyą ratnnko yą pospieszono dosyć opieszale, 
bo dopiero w 3 godziny p° ,wypadkn Pociągiem  
jechało ogółem 30  osób, a z tych lb  zgłosiło się 
nr dworcu kolejowym we Lwowie jako posznoao- 
wanych wskutek wypadku. Spisaro z momi proto­
kół, Baara przeniesiono do szpitala,

Mianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza- Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego Stanisława Dorożynskiegu z Rohatyna, 
do Lwowa, koncepistę naoiiestaictwa dra Romualda 
Szawłowskiego z Tłumacza do Żółkwi, praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa Stanisława Cho- 
rzemsluego ze Złoczowa do Lwowa, Józefa Rydy­
giera ze Lwowa do Złoczowa i dra B-onisława 
Rzuchowskiego ze Lwowa do Krakowa.

Minister kolei zamianował komisarza maszyn ko­
lei państwowych juliana Unickiego starszym komi­
sarzem generalnej inspekcyi anstryackieh kolei.

M.nis-.er rolnictwa zamianował asystenta 1 eśnictwa 
Jana Ladenbergera ze.rządcą lasów i dóbr państwo­
wych.

jS u ch  D r z e je z d n y c b '
Kraków, 13 lipca.

‘ H0t EL KRAKOWSKI: P  Maszyński z córka z W arsza­
wy, W Zieliński _< Lwiwa, Z. Pągoi -skf z córką z 
Warszawy, H. Gampf z żoną z Ojcowa (Król. Pcls.), K. 
7ieliński z Tyńca, P. ParylaL z Krakowa, A. Wilczyń­
ska z W arszawy M. Kędrzvńslra z Królestwa, W  Kar­
piński., P. Prószyński, .i Kowalski, Stapczyńskt i Kią- 
śnika Luoe’siue£p, A. Rybka z K, -les.wa, ’M. Elsatsra 
z W iednia. B. Dąbiowski z Kr: snil ».-LnoelskiLgo L. 
Bieya z Sar cka. B Grodyński z m ałej, H. Denbel z W ar-
S7,awy _  __

nOTEL POD ROZĄ: W . R iriow scy z Warszaw . W. 
Smger”z W iednia, J . Parada z Łańcuta, M . t  ołkowicz 
z Sosnowca, W. Winniccy ze Zmi-owa (Król. Pol.), J 
Na „ora I z Łańcnta, M. Zaleski z Ostawy (K iól. Pols.), 
L Zalescy z Ząbkowic, S, Sm rswsfca z Warszawy, Pro . 
B. Gebertowscy ze Lwowa, L. T u r m ą  z Olk isza W . 
Wróblewska z W arszawy J . Jabłonka z W a r  za wy 
Zawadzki z Belgii, A Mech z Łodzi, S. Lwiato, S. Dtn 
ski z J e k t erynosłnwia, W  Michelis z Chełma, ). Gro 
choi -cy z Dąbrowy gńrn., A. Wloczowska z Warszawy 
K. Dąbrowski z Warszawy, J . Dżuganorfska 
Dr A. Olszewski z Rzeszowa, E  Schindler ze Stanisła­
wowa, In* K. Boehm z W i dma, Ks. J. Michmak z 
D„ńKowo. J . Podlewsk1 z Zawiercia. ® 1
Lubl.na. J . Baranowski z W ilna, C. Muszyńska z Za 
brza. W. Baranowski z Wilna, Janusz Pawłowsai z Po­
znania, Drc ie L. Rutkowscy z Płońska J . Szafrański 
z irosri_. Z. Kozłowska ze Lwowa A. Eulnt z Krosna, 
C Raiewski : K-atowłc, W. Jędrzejewscy z Sosnowca, 
Reientówie K. J)a o - jewscy z W arszawy, tan ina  Załęsk. 
z Warszawy, A. Bielańsk1 z Krakowa, Ks. J- Ł i kasz- 
kiewicz z bogu r ina, L. Zakrzewski z Dąbrowy, L. Lu­
baszewscy z Dąbrowy. S. R adliński z Dąbrowy górn., S. 
Hamburger z Sosnowca. B. Kapustowna z W iednia, F. 
Grnzewski z Zakopanego, F . Krzemińska z Warszawy, 
S. Srokowski z Tarnopola. S. Klemensiewicz z Sosno 
ca, M Mayerowie z Tarnopola, S. Makusiński ł  P otr- 
kowa (Król. Pols.), S. Mierzyńscy z Łodzi, j  r DatKO 
z Dąbrowy, Dr K. Arzt z Wadowic. 11. hiewierscy z 
Ząbkowic, B. przezołkowscy z W arszawy M. Swierzaw- 
ska z Warszawy, M. Ohojnawska, z Białej-Cerkw; (Ro­
s ja ) , E Krischowie z Prz srowa, R  M artini z Gyór (Wę­
gry) Dr K. Sozańsk, z Gori;c, S Skrzyszowski z Gorlio, 
K. Swoikin z Dublan, K, Sim onetti i Rzeszowa.
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POETKA
O p ^ i a - i a n i e  K r y t y k a .

Z rosyjskiego oryginała W, M. Doroizewicza 
przetłumaczył dr, M S.

fDokońerenie.)
— Na miłość Boską! Pan ją zabije! Ona pań­

skiego siowł oczekuje! Mówi ciągle- „Prawdą 
mówiąc, to mi wszystko jedno, co inni napiszą! 
diodr mi tylko jedynie o niego". To o pana! 
Fie będzie dziś oceny, nie będzie jutro, nie bę- 
fair pojutrze — ona umrze! Pnuie: „Pokazuje 
mę. że ja luc me warta! Że moje poezye nic

warte! Że o mnie nie warto i słowa napi­
sać! Fmrze! Lekarz mówił „Naimniejsze wzrn- 
iz&u j“ L. Na miłość Boską! nie dla mnie pro- 
am% nie dia mej! dla niemowlęcia! Nie zaoijaj 
pan nieaiowlęcia!

— Ależ pozwól pan... dobrze... dobrze... Pędę 
Bę starał. Taki przypadek...

—  Dziękuję panu! Z całego serca dziękuję. 
Więc kiedyż?

— Nie wiem... kiedykolwiek, w tycb dniach...
— Nie odkładaj pan! Dla niemowlęcia! Nie od­

kładaj! Dzisiaj jeszcze to nic, ale jutro już za­
cznie się niepokoić: „On nic o mnie nie napi­
sał, pewnie nie napisze! Nie podobało się mu!“ 
A lekarz mówił: „Najmniejsze wzrnszenie...!“ 
7  samego oczekiwania gotowa poronić! Czyby 
nie można jutro?

— Doprawdy, nie wiem...
— Ależ tn chodzi o życie ludzkie! 0  drogie 

iycie ludzkie! Gdyby ją pan zobaczył! Ona la­
ka słaba! Ostatnie dni, ostatnie' Pojmuje pan, 
w tym okresie...

— Dobrze, napiszę, na jutro napiszę!
—  Zbawco! Dziękuję! Pozwól się pan ucało­

wać! Darni pan, że ja piaczę i Jak pan będi.e 
pisać, pomyśl pan o niemowlęcia!

Obmoczył mi twarz łzami, pokłuł mnie brodą 
i poszedł.

Lecz wrócił jtmczfi, złozyJ błagalnie ręce 
rzekł od progu.

—  O niemowlęciu! Tylko c niemowlęciu!
Zatkał i wyszedł.
Między nami powiedziawszy — djabli nadali 

takie położenie.., bo to jednakże ciężko Drać 
się do takiej roboty, przy której życie ludzkie 
w twoich rękach spoczywa. 1

— Janie! me bęaę dzisiaj jadł śniadania. 
Możesz wszystko nam zjeść. Mam co robić. Ni­
kogo nie przyjmować, djabła, szatana, nikogo' 
Rozumiesz? Żeby rodzony ojciec z grobu przy­
szedł i tego nie przyjąć. Zajęty jestem sprawą 
bardzo ważną. Nie tłuc mi się i nic kaszleć po 
domu.

Chwyciłem za książkę pani Pulometowej. By­
ło w tej książce 762 kawałków- wierszowanych. 
Przeczytałem cztery wiersze siedząc przy biur­
ku i za<ząłem pisać:

— T Rodzinna literatura".
Czy nie dwuznacznie „Rodzina" ?
„Rodzinny", „Rodny", „Rodzić..." Dama, w 

takiem położeniu, gotowa się dopatrzeć kpin, 
rowie sobie: Skądże ty to wnesi? Domyśli się, 
że pewnu mąż był prosić i wygadał się, goto­
wa rzeczywiście poronić.

Po co więc pisać „Rodzinna", lepiej po pro­
stu „Rosyjska".

Rosyjska literatura wzbogaciła się nowym 
dobytkiem. 0

Dlaczego ma być dobytkiem? Nie trzeba 
„dobytkiem", poprostu książką.

„...nową piękną książką".
Piękną? A nio zaszkodzi też to młodzieńco­

wi. tak po prostu „piękną?"
„...nową znakomitą książkę".
„Znakomitą?" Hm.^ takie to słowro. teraz 

go używają dla ironii. Wymyślili też do licha 
tę ironię. Wszystkie wyrażenia popsuli! Czy 
ja wiem jak to słowo weźmie niemowlę?

Poprostu zamiast „znakomitą", trzeba napi­
sać „udatną". „Udatna" nie zaszkodzi młc dzień- 
cowi .

— „.„nową udatną książką"...
„Nową"? To znaczy, że i przed nią były n-

N O W A  B  H O B M A

datne książki? O yłi, że est dużo udatnych 
książek? Nie można „nową . Poprostu trzeba 
napisać: ...„wabogaciła się udatną książką na­
szej utalentowanej poetki*... Naszej „znakomi­
cie utalentowanej poetki". Posmarować, posma 
rows.ć młodzieńca. Dobrze to zrob> młodzień­
cowi.

— „Miejscami szwankuje rytm"...
Miatem wrażenie, że w kącie zapiszczało u- 

mierająee niemowlę.
— „Wszędzie wspaniały rytm".
Niemowlę przestało piszczeć.
—  „Wspaniałej piękności forma, głębokie u- 

czucie".
To dobrze zrobi kobiecie w tym s4aftie.
Zacząłem dostawać halucj nccyj. Zdawało mi 

się, że nie piszę, ale że dokonywam trudnej 
operacji. Bałem się dotykać papierń, bo nużby 
tak z niego popłynęła krew niemowlęcia.

Coś zajęczało za mną.
Przez pokój przeszedł Nikita z „Królestwa 

ciemności" i przemówił: „Zagrzechotały koste- 
czki-^Zagrzechotały".

Potem zjawił się na krześle dziwoląg, zaśmiał 
się i znikł.

Naokoło mnie leżały 11’emowlęta. Eałem się 
ruszyć. Jak się ruszę tak wszystkich pogniotę

— „Od czasów Puszkina, Lermontowa nie 
spotkaliśmy się z takimi wierszami".

Znikają! Znikają!
— „Od czasów Aleksego Tołstoja, Niekra­

sowa".
A nie obrazi się też ona, że z nią porówny­

wam Niekrasowa? Kobietę w takim sianie! Wy­
rzucić Niekrasowa!

—  „Bacona, Alfreda Musseta"
— „Wiekopomne wydarzenie w literaturze 

rosyjskiej"...
— „Cudowny dar"...
— „Winszujemy"...
—  „Daj Boże i nadal"!...
Tej nucy nie spałem Leżałem w zimnych po­

tach. Dzwoniłem zębami A nuż korektor wsa­
dzi zamiast „cudny" „nudny" — cna poroni!

Pomodliłem się, gdy mi podano gazetę i po-
i ieaziaiem:

— Iwanie! Zedrzej opaskę z gazety bo ja 
nie mogę!

We wszystkich gazetach co do iednoj, bez 
wyjątku, były oibrzynw« artykuły o zbiorku 
poezyj pani Pulemetowej. Wszystkie palne by 
ły zachwytu. Jeden porównywał jej sonety z so­
netami Petrarki. Drugi pisał, że samo n.ebo 
przegląda się w jej wierszach, a cała przyroda 
z nich wyriera. Trzeci wykrzykiwał: .Truano 
uwierzyć, aby to pisała kobieta! Ot ta by była 
godną być żoną Puszkina!"

Wczoraj spotkałem się z nanarr Pulemetowem 
w teatrze. Biegł rozpromieniony. Spodeńti w pa­
ski wesoło na nim się trzęsły, snrducik świecił 
jedwabnemi klapami.

Spostrzegł mnie.
— A szanowny pan! Bardzo się cieszę! Nie 

zdołałem jeszcze znaleść cnwilki wolnego czasu, 
aby zajść podziękować! Bardzo, bardzo,uprzej 
mie napisane.

Pieszczotliwie kiwał głowa.
—  No, a w domu cóż u państwa słychać? — 

zapytałem z ciekawością.
Pan Pulemetow ckaza‘ niezmierne zdziwienie.
—  U mnie w domu? Co słychać? Nic nad­

zwyczajnego w domu!
— Pańska żona zdpjfc mi sie byia...
—  Ach, to!
Pan Pulemetow machnął ręką.
—- Przeszło, całkiem przeszła!
— To jest — przepraszam — jakże właści­

wie?
—  Wyobraź sobie pan, pokazało się, że to 

wszystko było na tle nerwowcu! Nerwowa cią­
ża. To bywa. Teraz, uważa pan, jest jakaś ta­
ka epidemia. Wszystkie damy sa nerwowo bize- 
mieane! Pokazało się, źe głupstwo! Fałszywe 
obawy! Fałszywe ubawy! — uspokajał mnie.

— Ja jednakże cieszę się bardzo, że kryty­
ka znała :ła w mojej zonie taki taient. Pan czy­
tał? We wszystkich gazetach! Najpochlebn.ej- 
sze oceny ! Do tego zaraz na d-ugi azień! Dziś 
książka wyszła, a jutro już wszystkie gazety

W torek, 14 Lipca 19(W.

pospieszyły' Niebywałe rzeczy! Jakby się tmó 
wili! Kuązka rozchodzi się nie do nwierzeńiai 
W tych dniach trzeba roDić arngi nakład, ■ Ti 
ogromnie moją -.onę skrzepiło, dodało jej sił 
Te powinszowania, te zachęty k-ytyki należj 
przedłużać, przedłużać. Obecnie pisze zona sztu­
kę. Zobaczycie! W tym sezonie nie zdąży pe­
wnie, Po dziewięciu miesiącach, może do dzie 
sięciu...

— Idę o zakład, że akurat na pierwsze przed­
stawienie zajdzie pani Palmetowa znowu w 
ciążę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i o h a i  I T o n o p i ń s L  i .

Masło z Rybia sJ
stołowe, kuchenne i deserowe 

=  M L S Ł j l o j p s s ©  z n

w handlu

J Ó Z E F A  M T A F & K I F a / D
Kraków, plac Szczepański 1 Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze — odpowiedni opust.

W  K A R L S B A D S i E
ordynuje jak dawniej

D r  E S 7 S H A Ł  Ś L I W I Ń S K I
M & h lb m n s t r .  „ K S n ig  v o n  P r e u r s e n " .

tej giadi i śm l fflid i wM
pamiętajmy

1iM u.

m m i  s a u n a  ( f a ja n s  T e sfflJ s  B łe s t in ^ i  l i r a  t i l i r m  (,'ij m i i n ; ;
i solisj M M  Mei, srsz Pini i i i  * u* »«■ mis: im  w mm i wa mm. 355 127 0

r j ” TTTi A  d la  p r z e je z d n y c h  s ło m ia n y c h  w d o w c ó w !!  J e d y n a  R e s t a u r a c ja  w  K r a k o w ie  p r o w a d z o n a  I | g | v £ j  n  l f 1 1
1 3  f i #  n a  sP o sd h  d o m o w y ! O b ia d y  sm a c z n e  i  z d r o w e  p r z y r z ą d z a n e  są  n a  ś w io ź e m  m a śle . |  f i l  U l

C e n y  b a rd z o  u m ia rk o w a n e . L o k a l  o b s z e rn y  n a ło ż y c ie  w e n t y lo w a n y , p o d  f ir m ą  lri. KMliCKtl L. 4. (rdg Krupniczej).
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W  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  i ą d a o  w s z ę d z i e  t y l k o  
^  &  J T

C Ł O
H m d o l f a

O s t r z e g a  s l « s  p r z e d  I i c z n e m l  n a ś i a d o w n i c i u a m l ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s i c ;  p o j a w i ł y !
' e p J I c s M l

135 30 30 W z o r y  1  C e n n i k i  w y s y ł a  f a b r y k a  n a  ł ą d i m i e  d a i  m o  1  o p la  n i e

Zakład artyctyczne-kamieniarski 
i budowlany

M t  Kulsszy
n a p r i ł f  w cmentarza w Krrko- 
wie. pssiads wielki wybór goto­
wych psmaików zp:»skowcr j n -  
n .ta  i aa rm aru . Psdejm uje się 
wykoBaniagribeweów w ruiej«cn 
i  na prowincji, Telefon 759 

71 166 0

■dz.aliją leKcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyzsz, wykształ.

z wyższ. wykształ.

z wjższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
Vr lisó w , Floryan& ka 2 5 , I p.

3384 9 10

D o  s p r z e r  a n t a
parcelo fronfcnw narożne i smdkowe w K ra­
kowie w Dz. VI. Zgłoizenia „ Z  5 0 “  post- 
reataste K r u k ó w ^  za okazaniem Kwitu in- 
aaratowego. 3801 2 3

PotrKhil sq stroi thłopcy
do roznoszenia dziennniKa. — Zgłosie- 
nia: Administracya „N. Reformy1 mię­
dzy godz. 2 a 3 po pełud. , 211 6 o

Mężczyzna
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4  ki. gimn., władający prócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Mozę się wykazać chlubnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22" post. rest. Wadowice. 201 9 o

ttszjłkie spn&iHiKi
i kupna załatwia w Krakowie g ra t U temu, 
kto nadeszli zamówienie dla megr handlu to­
warów kuluniaiaych, herbat, owoców, win, wó­

dek, delikatesów i palarni kawy
pod firmy 205 9 O

9. U i e w i a  -  U w  • l i m t i  U .

k* i , MMa l i t

S o e c f i S n o s ć  r a b i n i  ■ mi głowami, wło­
sami io  czesania, w Krakowskich strojach, mó­
wiące i nowa lalki drewniane własnego pomy­
słu: bardzo praktyczne i trwałe. Nad*,. na;- 
większy wybór lalek aa G alicję wszelkiego 
rodzaju i wjiobu. — Po.atem  w -jelkie p i_ y -  
* « r 7  di« ialek sukienki, buciki, pończoszki 
kapelusiki, parasolki, regarki, rękawiczki, to­

rebki, wóbiłi i t  p.

HAGP W r  BT.MEDAltMiPAnVtU.

EÓRSKiEGG
IR. ,

msziwt
*rsiazfGsc«n - - n»si»oowkici«i.

Główny skład w Prognoryi J  Hanaka, Mag. 
la rm ., Kraków, Szewska 8. 3151 6 10

Koncesyonom
P r y w .  S e m i n a r y u m  n a u c z ,  ż e ń s k i e  

JtfLcidy iilln n if^ tó ij
w  l i r a t o w l e ,  u l  S t a r o w i ś l n a  1 3 ,  V

Z akład  zaopatrzony w p rzy rz ą d y  i w pomoce naukowe, 
ośd5 tefclony elektryczn o ściąi h jg ien iu zn ie  urządzony z ogrodem.

m »fS T  P E IE  a W A K A C Y ^ E  na k u rs  przygotow aw czy 
i  p ierw szy rozpo czyn ają się 25 czorwca; pow akacyjne 26
( R O T p n ia .  8449 8 8 ,

w tiępne 30 czerwca, 1 lipca; 1, 2 i  3 września,

Mit I IZnaczne zalety w  porównaniu do niemieckich 
kąpieli morskich, wielka z&wartośd soli i wy­
soka tem peratura wody, wskutek czego po­
lecone osobom słabowitym i dzieciom, działają uspakajająco na ustrój 

nerwowy i są ogromnie wzmacniające. — U zupełniająca kuracya po Francensbfdzie 
iK auheim . ( A u s t r y a c k a  K lw iera ). Śliczna promenada nad brzegiem m orza.— 

W scaniałe egrody (parki). Wycieczki morzem i na lądzie. Górska woda źródlana Prospekta 
darmo przez kom isję kuracyjną. Znpełny brak moskitów i ma.aryi. Sf7011: maj do pałdrlernlK’

Uaaat#ryw a  
Dra Bolcarana S^egS

dla dorosłych dzieci. — Leczenia hartujące 
i wzmacniające. Przez cały rok Kąpiele po­
w ietrzne i piaskowe. Gimnastyka o golem 
ciele. (Dzieci od 7 lat także ber opieki).

7 l  W aflu  t l i r a p y in o  mWunared.Id ń id u y  KUiabjJliCi Ti>, w.zói* sypialnych.
Otwarte przez cały rok. Najulubieńsze m iej­

sce zebrań i senadzefi publiczności 
Hotel Stefania i Ouarnero, Dependance I., 
II. i III. Willa: Amalia, Flora, Laura, Mandrfa 
i Angiolina, Kawiarnia Ouarnero, pawilon 

Glacier i t. p.
Lwa otwarte zakłady nad brzegiem mirza. 
Kąpiel A rcykslęcia Ludwika Wiktora, najw ięk ­
szy zakład lecznico-kąpielowy. Najnowszy 
komfort. W ielkie i powietrzne ja d a m i.. 
Amerycara Bar, w yśm ien ita  kuchnia t  pi­

wnice! Place tennisowe itp.
Aares dla telegramów i listów: 

Zakłady kuracyjne (Kuranstalten) Abacya.

Pensyona! Lelerei
Pierwszorzędny rakłud dla rodzin 

Wszelki komfort. Umiarkowane ceny. 
Położony w środku, widok na morze, obok 

parku kuracyjnego,

Pensyonat W ien erh e im
Pierwszorzędny międzynarodowy hotel 
z wszelkim komfortem. — W ielki 

park. Kąpiele morskie z wiasneml kaoinami 
Ciepłe kąpiele morskie,

Pen°ya od 8 koron w górę.
Prospekta darmo i opiatnie.

Neues Kurhaus
Zakład nydropatyczno-dyetetyczny

D ia  S c h a lk a ,
położony nać samem morzem. — Kąpiele 
słoneczne, ciepłe morskie, gazowe, elektry­
czne wszelkiego rodzaju, gim nastyka leczni 

cza itp. Cen.ralne ogrzewanie. Lift. 
Właściciel I służba mówią p t polsku.

Nadto 3280 7 10

„ P e n s y a  S c h a l k “  - 

-  i 2  D e o e n d e n c e s .

mi-mi i PEHsyom beluybe ii
Pierwszorzędnj zakład wprost nad morzem, 
w najpięliniejsrem położeniu z terasami. 
200 pokoi i salonów, wszystkie z balkonami 
albo z loggiami. Ogród, Hall, ogród zimowy, 
lift, kąpiele ze zwykłej i morskiej wody na 

każdom piętrzę.
Ceny umiarkowane. Telegram y. Bellem.

Hc t e l - P e n s y o n a t  O u i t t a .

W szelki Komfort, w span ia ły  w idok 
n a  m orze  r  w szystkich  pokoi. 

Najpiękniejsza kąpiel morska z 150 ^  
kabinami. Pensya od K 7 w gorę.

©ILU &UOTJI.
PIERWSZORZĘDNY DOM FAMILIJNY. 

Założonj 1890 
N ajstarsze miejsce zebrań Polaków. 

Właścicielka Wdowa Jana  Pleterskiego.

O yC jo n ic fsji J » e j  O s fo n o f
16 98 0 Koron

Józej Głada. O o o r n i j  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4"— 
B iioletło wito. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2-40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m .............................................T20
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .............................................  1'JO
— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................. 1*20
—  N a d  m o d r y m  l f  u m a j e n i ,  p '  w i e ś ć .......................................................... 1 2 0

J. U Kieniewicz. Ł y w e t y  z a ń c z n y c h  w  X V IH  w i e k u  l u d z i  — -40

Do nabycia w Adcinistracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach
sJad  główny w księgarni G. Genetiinera i Ski w Krakowie.

A b s o l w e n t ^  preem-
l i  a  d f t f f i j j h

, , , _ , HUO U IW O IH  m e c h .- te c h n ic z n e g c p o sz n -
Zgłoszenia id H. w. n h ^ L j r 'A d m in is t r .  i ^ a j e  p o s a d -  b iw o w e j.  Z g łe s z e m a  pod

,N Reformy" 40 61 o | J. B. 4 . p o te  r e s t .  K ra k ś w . ■ 3657

Ź r ó d ła  M hotel Nnslsfh FLst
1 HMOłogoleczniczy.

Kier. Dr J. Zanietowski. Włas. Bogdan Hoff, W isła ad Lstron, Śląsk aastr. W ille ao najęcia.
3441 9 10

Z a k ł a d  p o i j P z e b c i ry  ■agi. lizemi upilid

tu, iL xw. Traaszi L i  taż m  płaca Łczepiasfl* Filia: alica Kecinik. L fi. — Itieto Hi 331
Zakład podejmuje się sriądzeń pogrzebowych, oras sprowadzani twiok te  wszystiicb

krajów europejskich. 145 74 0

C .  L  ( i u s t n  k G l e f e  p s i d s t w o w e .

W f  ciąg z roziKlaslis J a z i f
w a Z n e u o  o d  1  m a j a  £ 9 0 8  r .  (czas środk. europ.).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 1

3.03 w nocy (pos].) do Lwowa. Od 13 lipca
do Uzerniowiec

4.30 rano (ocot .) do Oświęcima.
6.43 r. (posp.) do Lwów . i Po^wołoozysL (połą 

stenie do Stróż, Tasła, Chy owa, Stryj t ,  
Stenisłswr Husiatvna, Sokala, K -p j- 
czyniec i Czerninwiec).

7.15 ruro (posp. sezoi..) do Zakopanego i Ranki 
od 15 czerwca do 10 września.

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podw'«OCZTSk (po­
łączeni do Stanisławowa, Stryia, Nad- 
brzezia, Rawy ruskrej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
6.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9.02 t. (osob.) do Suchy, W adow iZ w ardonia , 

Żywca, Zakonanego. Gorlic, Zagórza, 
Lwow_ i Husie tyna

10.30 rano fosob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 izerwca do 15 w ześn ia

11.00 r. (osob.j do 1’otlwołoczysk. Stanisławowa, 
‘ asła, Stróż, Sokala, Stryja, Konyczyniec, 
Grzymałów a.

1.15 r. (osob.) do Oświęcim*.
1.30 pop. (m iesz) do Wieliczki
1.45 pop, (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop ^błyskawiczny) do Lwowa, z połą- 

czeuianr do wszystkich odnóg!
3-05 pop. (esob.) do Tarnowa. Szczucina Stróż, 

Jasła.
8.15 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabk‘ 

od 15 czerwca do 15 września.
6.10 wiect. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.4u wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiect. (osob.) do Kocmyrzowa
8.00 wiecz- (usob.) do Suchy, Zwaidozia, Ży­

wca Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.36 wiecz. (ezp^ess) do L » c v t,  Ickan, Bu­

karesztu, K onstancji i K orstantyuopaL.
9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, _ Podwołoczysk.
Nadbrzezia, Sokala, S* inisł»wowa, Bro­
dów Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanegi 

i Nowego Sącza.

B r z y c b o d z ą  do K r a l t o w m
12'50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 [ipo» 

z Czerniowiec. , .
8 46 rano (osoh.) z Podwołoczysk.
6.15 ram ęosob.) t« Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów , Ickan, Czerniowiec, Jasło, Chy 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i  innych m iast 
przez Suchę.

6.50 r. (expres8‘ t  Ickan, Lw iwa, Bukare­
sztu i t  d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki -
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
6.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wego Sącta,
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórzu
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) 1 Borków wielkich, -iwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 dod. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 września.
2.24 pop (Błyskawiczny) te  Lwowa.
6.30 pop. (osoh.) z Wieliczki.
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna 1 innych mi_at

nu linii transwersalnej przez Suchę,
6.20 wiecz (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagorza, fa- 
ria i  Budapesztu).

6.50 wiecz. (osoh.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wieer. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 10 września. ,
9.12 wiecz, (osob.; z GśwJ^ciraa 1 Alwerni.
9.36 wiecz. (posp.) z Podworoczysz, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N, Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa 1 Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego,

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym tą  
no nabycia po cenie 30 hal. na stacjach c. k, 
Kolei państw., n konduktorów, jakotoź w Kra­
kowie f u tie  spedycyjnem Bujańskiego. w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Hau- 
riziego, „ handlu Fische.a (linia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z dnUtffni Literackiej y  Krakowie, m. Jagiellońska 10. Rzijidca drukarni L. Ii. Goiuki.


